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W a r s z a w a
C zw artek  dniu 11 Października r. IÓ30.

I f 's z y s lJ r o  dim  t c s z y s łk i c h .

J ^ o d a  kró lew tk ie fo  alernndrotPiUt/fo uniir tr tyłttm  
u H a r tx a tn r .  P "daje  do wiadomości, w olnosc ubie­
g an ia  nie ilt> ka ted ry  praw a cyw ilnego w akująrcj w 
w ydziale p raw a t adm inistracji król. a lexan. uniw rr. 
i ogłasza tym  celem  zadanie, „P odać  wywód hislo- 
r y n n y  i dogm atyczny z a n d  o stosunkach m ają tko ­
w ych m iędzy m ałżonkam i n Rzym ian, tudziez u na- 
rodów germ ańskich i słow iańskich, dnchudz.tr aż  do 
najznakom itszych  praw udnstw  naszych czasów  włą­
cznie; zakończyć rzecz c a la  w ykładem  system nty- 
cznym  zasad teraźniejszego praw a krajow ego o tym  
p rzedm iocie.,, U biegający się u b a te d ,ę powyższą 
obow iązany je s t  przy zw ykłem  opieczętowaniu im ie­
n ia, n azw isk a, godna dci, zam ieszkania, załączy  c tak ­
że, I)  opis swego życia; 'i )  dnwndy urzędow ania 
M assy j  w Iłnjl sądow ej lub obrończej. T erm in osta ­
teczny złożenia rozpraw  naznacza się do dnia ł czer­
w ca  ł d l ł  roku, z zastrzeżeniem  aby czytelnie p isa ­
ne b y ty . Pensją  do ka ted ry  praw a cywilnego przy­
w iązan a  wynosi rocznic z ip . 6,P0tl. P rzedm ioty  w 
niej w y k ład ać  się  m ające zajm ow ać pow inny n a j­
m niej 6 godzin tygodniow o w pojedynczych codzien­
nie godzinach. A utor rozpraw y uznanej z a  najlepszą, 
osobnem  pismem o dalszych w arunkach uwiadom io­
nym  b ę d z ie — R ek to rp re /y d o jący  X. SsteejkowjW .— 
j i r a d t i n t i i  -S. II.

O trzym ali akadem icki stopień m agistra  a) z prawa: 
J J P P . Poklekow ski Jó z e f, P iotrow ski A ndrzej, Mo­
dzelew ski Ferdynand , G rrgorow icz Józef, Rożnowski 
A lexander, B nin S ta n is ła w , Biliński W aw rzen irc , 
G rabow ski Kazw iierz, Zaleski N ap o leo n , Siennicki 
Sew eryn , G aw roński Józef: b) z  praw a i ad m in istra ­
cji. J J P P . B rzeziński Józef, W erner Alexander: cl z 
adm inistracji. JJP P . W ojda K azim ierz , G rabiański 
Jan , AJIrich Franciszek : d )  JJIM’ . G rzegorz  W ojsław  
i Antoni Izhir.ki, ze zgrom adzenia XX. P ijarów , tu ­
dzież J J P P . Antoni P rzeszkodziuski, Andrzej Gerosiń-

aki, llrro n im  Bobkowski, Jó ze f Brzeski, stopień m a­
g istra  nauk pięknych.

U w ertura  z Opery Guillaum e Tell m uzyka R osii- 
nlrgo, ułożona na Piano F o rte  g ian a  w T ea trze  N a­
rodow ym  w czasie koncertu JP . Chopin w yszła  w 
składzie  m uzyki Jg. B inkowskiego; rena z ł. 3.

W kościele M etropolitalnym  S Jana , pud przew o­
dnictwem  Pana  H enryka M arconiego budow niezrgo 
rządowego rozpoczęto już  budowę nowego pom nika, 
dla S tan isław a \ a l c r z  hrabiego M ałachow skiego, 
m arszałka  sejmu konsty tucyjnego , p rezesa senatu 
X ięslw a W arszaw skiego. 1’iękne lo i okaza le  d z ie ­
ło, wykonane w Rzym ie przez I*, ł.u b o u reu r p reze­
sa akadem ii sztuk  pięknych S. ł.ukasza, p rzyczyni 
się wiele dn ozdoby tej sta roży tnej św iątyni. Pud- 
s taw a  pierw sza pomnika, w yrobiona jest z  m arm uru 
czarnego, krajow ego C hęcińskiego, 6 stóp  długości 
m aiara; d ruga  zaś wyższa, I stóp  w ysoka, gdzie m a 
byd w yry ty  napis, ozdobiona wieńcem laurow ym  ł 
piękną z /.tu k a trrją , z  m arm uru b iałego zagran iczne­
go! Na ło i wspanialej podaiawie, stać  będzie s ta tu a  
M alarhow skięgu z b iałego m arm uru 6 stop w ysoka, 
w rzym skiej todze senatorskiej, łrzym ajaca  w p ra ­
wej ręce k a rtę  k o n sty tucy jną , w lewej zas laskę m ar­
szałkow ską. Na pierw szej podstaw ie niedaleko n a ­
pisu, podobnież z białego m arm uru, um ieszczone zo ­
staną  dwie osoby, C stóp wysokości mające. Jedna  
z  nich w yobraża rycerza  w ubiorze rzy m sk im ,z  g ło ­
wą wzniesioną w patru jącą  się w posag m arsza łka  , 
trzy m ająca  w jednej ręce sz tan d ar z Orłem  b ia ły m , 
n drugą do tykająca się mir cza p rzy  lew ym  boku z a ­
wieszonego. D ruga zaś w yobraża O jczy zn ę, w po­
staci niew iasty  płaczące], opartćj na tarczy  z herba­
mi Polski i L itw y .

Pan K rauze w ynalaz ł nowy wóz, transportow ym  
nazw any, k tórego opis dziś um ieszczam y.

Senator M ikołaj M anugiew icz biskup Augustow ski 
wrócił w tych  dniach zw ó d  zag ran icznych .

Dnia w czorajszrgo zakończył życie M arcin S z y ­
m anow ski, ak to r T ea tru  Narodow ego.

POLSKI
P r f n u M t r i i i  t ł f  1 | t  1 0 .
K»ir  iip • N» f f .  t .
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W  Kaliszu niedawno zakończył życie rek tor  szko- 
Iy wydziałowej tnmieiszrj .  Macićj Majewski; śmierć 
zawczcsnw w sile wirku męzkicgu pozbawiła, w oso- 
bic jego, szkolę jednego z gorliwych nauczycieli pro­
wadzących młodych Polaków, •!«» prawdziwego • kwie­
cenia, gruntownej cnoty i pobożności. Ktokolwiek 
sn  il x bliska tego szanownego mnża, nie bea rozrze­
wnienia i żalu rzetelnego wspomina jogo s tra tę  przed- 
wczcsnn, bo umiał sobie jednać serca, p rz rz  swe cno­
ty ,  naukę, postępowanie oby wntrlskir .szczćre  i pro­
ste. Dwa Iziciicia pięć lat strawił w zawodzie n au ­
czycielskim, w Łomży i Sejnach, a w ciągu tego cza­
su l a t  t rzy  jako rek tor  szkoły  wydziałowej w Kali­
szu. Poświęcił się naukom przyrodzonym i wiele 
p racował nad fizyka, pisał w lei naucr wicie uczo­
nych rozpraw, i zam yślał  wydać fizykę dla szkół 
wydziałowych k tóra  dutąd w rękophmtle zos ta ­
je! Pozostawił w nieutulonym żalu małżonkę i pię­
cioro osieroconych dzieci.

Dnia wczorajszego męzezyzna 27 lat  m a ją c y , 
aszedl z środku mostu do Wisły w zamiarze utopie­
nia się; sp> strzeżony atoli,  wyratowanym  został przez 
żołnierza i odesłany do policji. — W dniu zaś one- 
gdajszym, wyrobnikowi kopiącemu ziemię oskardem 
przy koszarach miknlajowskich, upadla  b ry ła  ziemi 
na  iiogę i kość w niej poniżej kolana zupełnie zgru- 
chntala. Wyrobnik ten nazywa się Józef  Wróble­
wski: oddany jest do szpitala S. Ducha na kuracją.

Od osoby bezimiennej złożono na ręce wydawcy 
Korjrra  Polskiego zip. od W g o T .  G zip. 6 gr. 20 
dla pogorzelców miasta Biały! które przez najpićr- 
wszu pocztę odesłane będą.

(A. n.) W Radomiu żyje pewna panna maiąca lat 
dopiero 10 lecz z  tw arzy  i całego układu c ia ł a ,  zu ­
pełnie do dojrzalej kobiety podobna; tak, że na pier­
wszy rzu t  oka sątlzićby można, że ł e s t i ł l e tn ią  pan­
ną. Prócz tej przedwczesnej dojrzałości c iulu,  po ­
siada pr/.ytem naturalny rozsądek i rozwagę jak te is ię  
ty lko  doświadczeniem nabywa, tak, że po śmierci 
m atki swojej za rząd za  calem gospodarstwem tlomo- 
went i dozoruje młodsze swe rodzeństwo. T o  nad­
zwyczajne  przejście do stanu dojrzałości kobiety, z a ­
ledwie pod równikiem wydarzyć się mogące, zajęło 
uwagę lekarzy  tamtejszych.

(A. n . )  Z Kadomia: Przybyli  też tu do nas, po od­
bytej podróży pu różnych miasteczkach kraju,naszego 
aktorowie polscy, pod zwierzchnictwem P. Kusze­
wskiego. Dwie k o b ie t a  trzerh  męzczyzn całą trup- 
pę składają. Dobrzy ci i prości ludzie ,  pamiętając 
na  owe zdanie, że św ia t  ca ły  jest  widownią, a lu­
dzie na nim, aktorami,  zebrawszy się, jak wyżej 
wspomniałem w pięć osób, u tworzyli  sobie swój 
Micrucosmus, gdzie ich miejscem reprezentacji jest 
stajnia, na prędce na tea trzyk wypprządzona. Zgo­
da d o t ą d — ale k rzyw oby ten sądził,  o ca ły m  świe­

żcie i teatrach, g dyby  z nich o innych miał sądzić, 
zwłaszcza ze nam w Kadmom , cos h-p,zrgo nieraz 
zdarzy ło  się widzieć. Publiczność miejscowa, prze­
kładając  rodzaj zabawy sernirśnej  nad wszystkie 
inne, pobłażała * początku uchybieniom wyraźnym, 
wskazując  konieczne środki poprawy lecz to nic nic 
pomogło. I.udzie ci r. jak najaprzrczuiejszcmi wyo­
brażeniami o sz tuce dramniatycznćj, aktorach i tea ­
trze, s łabą nawet obdarzeni pamięcią,  po odegraniu 
wprzód jaku tako mnóstwa na ieden kioj uszytych 
kumedyjek, występują na scenę aby  nas porządnie 
uraczyć  swujenii płaskiemi konceptami, brud-ia w y ­
stawa, głosem piskliwym, traw estu jąc  najpiękniejsze 
sztuki z teatrów warszawskich. W y s ta w a o ń e g o  tak 
ulubionego w Warszawie Popatu, sztuki piórem a u ­
tora tyle  znanego napisanej, nie zle się powiodła, w 
rui ich Szóstaka  ka rczm arza  i żony jego Małgorzaty . 
Ale P. Olewiński, ani ducha tej kom rdji ,  ani ch a ra ­
kteru  głównej osoby nic zrozum iał  , u łeni samem 
nie p o ją ł ,  wyszedł nie wiedząc od czego zucząć, 
dziwnie u b ra n y ,  półgłosem z przesadą i krzykiem, 
nie douczywszy się roli przedstawi! nam jakiegoś 
raczej nieco podpitrgn stróża k a rczem n rg n , aniżeli  
poczciwego, jak  nazywają  gościnnego, nad k tórym  
zona przewodzi,  a on cierpliwy na pól głuchy, w 
potuwiu zaś o tn  nirdbając, najpiękniejsze nauki pro­
wincjonalnym tonem i głosem naszych chłopków w y ­
mówione P P .  Hrabstwu i całej publiczności daje. 
Ileż t e n z  uwielbiać potrzeba talent I*, Panczyko- 
wskiego, kt i ry  w stolicy wychowany, mniej zuajac  
stosunki, sposób mówienia naszych chłopów', k a r ­
czm arzy,  tak doskonale umiał się tym charakterem  
przęiąć  i teatrowi w którym z o s ta je ,  zapewnia  po­
myślne nadal powodzenie..  Ale cóż robić; musimy 
przestać na naszym w stajni te.irze, i na jakiej  t a ­
kiej trupie aktorów, lubo lióg widzi, lepszych ze wszech 
minr jraltśtnty godni.

(A .  n . )  Oil n i e j a k ie g o  czasu  z a g o ś c i ł  s ię  u n a s  
zw ycza j  p o d a w a n ia  do  p i sm  p c r j o d y c z n y c h  r o z -  
m n i ly c h  p r o j e k tó w .  Jak  k a ż d a  r z e c z ,  tak  i t e n  
z w y c z a j  ma swoją  d o b r ą  i z ł ą  s t r o n ę .  l ia z  bo* 
w ie m  n i e k t ó r e  p o d a w a n e  p r o j e k l n  są  I s k i e ,  ł e  
ich  u s k u t e c z n i e n i a  n a jg o rę c e j  p r a g n ą ć  n a l e ż y ,  a  
i n n e  cho c iaż  c zę s to  m n ie j  t r a f n e ,  o k a z u j ą  j e ­
d n a k  r u c h  i d ą ż e n ia  do  co raz  d a ls z e g o  u d o s k o -  
l c n i* .  Z d r u g i e j  zaś s t r o n y  d z i e c i n n e  c z a s e m  
i n ie d o w a r z o n c  p r o j e k l a  n u d z ą c  c z y ta ją c ą  p u b l i ­
c z n o ś ć ,  p r ó ż n o  m ie j s c e  z a b i e r a j ą  w d z i e n n i k a c h ,  
k t ó r e b y  na cos p o ż y te c z n i e j s z e g o  p r z e z n a c z o -  
n e m  b y ć  m o g ło .  M im o (ego  z d a je  s i ę ,  że  k o ­
r z y ś ć  z l eg o  z w y cza ju  w y p ł y n ą ć  m ogąca  p r z e ­
w yższa  j e g o  n i e d o g o d n o ś c i ,  bo p r o j e k l a  n aw
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n i c  J o  u s k u t e c z n i e n i * ,  n i e j e d n e g o  n n p r o w m l z i ć  
m o g ą  n a  m y ś l ,  na  k t ó r ą b y  p o p r z e d n i *  n i e  n a ­
p a d ł ,  a k t ó r a  p i z y  d o k ł a d n e m  r o z w i n i ę c i u  p r a -  
m ł ; . i n i r  J o b r n  i k o i my - I  114 o k a M C l i f  m o ż e .  N a d ­
t o ,  t y s i ą c  r * x v  l e p s z e  j e s t  j a k i e k n l u i c k  d z i a ł a -  
n i e  i m y ś l e n i e ,  c l i o ć b y  n a w e t  c z ę s t o k r o ć  n i e ­
t r a f n e ,  o d  n i e c z y n n e j  s l - g n s c j i  *  k l ó i ć j  d a l e k o  
s z k o d l i w  - z e  \i , | • ł y o a ją - k o t k i .  K i e  w y p a d *  w i ę c  
ż y c z y ć ,  o b y  t e n  a i t ł j f c u j  u s t a ł  z u p e ł n i e ,  b y l e b y  
t y l k o  n i c  p r z e c h o d z i ł  g r a n i c  r o z s ą d k u ,  i z a m i e ­
n i w s z y  s i c  «  n i c d o w a r z o n e  p i s a n i e ,  a b y  t y l k o  
p i s a ć ,  n i c '  i r y d - i v a ł  p r o j e k t ó w  p o d o b n y c h  d o  o-  
yyego x a p r o w n d z c n i a  s y s t e m a l u  l i c z e n i a  ó ś m i e n -  
n c g n ,  k t ó r y  p o m i n ą w s z y  n i e p o d o b i e ń s t w o  z a -  
p r o w a d z e n i a ,  w i ę c ć j  n i e d o g o d n o ś c i ,  i n i c h k o r n  -  
ac i  p r z e d s t a w i a .

Z  d o ś ć  z n a c z n e j  l i c z b y  t a k i c h  p r o j e k t ó w ,  w 
t y c h  c z a s a c h  w y s z ł y  c b  n a  w i d o k  p u b l i c z n y ,  a 
m i ę d z y  k l o r e i n i  i p r a w  d z i w i e  d o b r e  z n a j d u j ą  » ię ,  
n a  s z c g ó l n i e j s z ą  r o d a k ó w  r . n a ł n g n j c  u w a g ę  p r o ­
j e k t  p a n a  J .  i . .  Z .  z a w i ą z a n i a  11 n a s  t o w a r z y s t w a  
p r z y j a c i ó ł  a z l o k  p i ę k n y c h .  C e l  t e g o  t o w a r z y ­
s t w a  b y ł b y  b a r d z o  c h w a l e b n y  i p i ę k n y .  G d y  
b o w i e m  z a m i ł o w a n i e  w s z t u k a c h  p i ę k n y c h  d o ­
w o d z i  p r a w d z i w e j  c y w i l i z a c j i ,  i w y  5. a t e  g o  k p o -  
g ob u  m y ś l e n i a  i s ą d z e n i a  o r z e c z a c h ,  i r n i l d  
b y ć  co  c h w a l e b n i e j s z e g o  j a k  c h ę ć  r o z k r z e w i e n i a  
t e g o  z a m i ł o w a n i a ,  n i c l y l k o  p o m i ę d z y  n i c k t o -  
r e m i  o s o b a m i  w z g l ę d n i e ,  a l e  w c  w s z y s t k i c h  s t a ­
n a c h ,  w  c a ł ć j  l u d n o ś c i ,  w c a ł y m  o g ó l e ?  J c s t l o  
w i e l k i e  w p r a w d z i e  p r z e d s i ę w z i ę c i e ,  l e c z  u s i ł o ­
w a n i a  z c z a s e m  i t ę  t r u d n o ś ć  p o k o f i a ć  z d o ł a j ą .

O ś m i e l a m  s i ę  t n  j e d n a k  z r o b i ć  m a ł ą  u w a g ę  
a u t o r o w i  p r o j e k t u  ,  Se  ś r o d e k  k t ó r y  p o d a j e  n a  
u s k u t e c z n i e n i e  t e g o ż ,  n i c  z d a j e  m i  s i ę  b y ć  z u ­
p e ł n i e  o d p o w i e d n i  c e l o w i .  U s t a n a w i a j ą c  b o w i e m  
l o t e r j ą  p r z e z  k t ó r ą  z a k u p y w a n e  d z i e ł a  m a l a r ­
s k i e  p r z e c h o d z i ł y b y  w r ę c e  c z ł o n k ó w  t o w a r z y ­
s t w a  p o s i a d a j ą c y c h  a k c j e ,  lel i  n a m e  d z i e ł a  w t e n ­
c z a s  p r a w d z i w i e  s t a ł y b y  s i ę  k a p i t a ł e m  m a r ­
t w y m ,  n i k o m u  n i c  c z y n i ą c y m  u ż y t k u ,  chy ba  i ch  
w ł a ś c i c i e l o w i ,  l u b  n i e k t ó r y  111 ty  I ko  o s o b o m .  N i e  
m o ż n a b y  w i ę c  w t . k  c h w . i l c b n ć m  p r z e d s i ę w z i r .  
c i u  s p u ś c i ć  s i ę  n a  W s p a n i a ł o m y ś l n o ś ć  i b c z i n .

t e r e s s o w n o ś ć  r o d a k ó w ,  k t ó r z y  z a p e w n e  b e z  ury*
ł ą c z n y c h  d l a  s i e b i e  k o r z y ś c i  n i c  w a h a l i b y  a i ę  
b y ć  u c z e s t n i k a m i  t a k  p i ę k n e g o  t o w a r z y s t w a ?  
Z  z e b r a n e g o  w i ę c  i o  s k ł a d e k  k a p i t a ł u ,  k u p u ­
j ą c  c i ą g l e  c e l n i e j s z e  u t w o r y  m i s t r z ó w  z a g r a n i ­
c z n y c h  , l e p i e j b y ,  z d a j e  m i  a i ę ,  b y ł o ,  z a m i a s t  
r o z d z i e l a n i a  i c h  p o l e m  p o m i ę d z y  a k c j o n a r j u s z ó s r  
u t w o r z y ć  z  n i c h  p u b l i c z n ą  g - l e r j ą  n a  w z ó r  
z a g r a o i c r n y c h .  T o  b y ł b y  u a j p e w n i e j s z y  p o d ł u g  
m e g o  z d a n i a  ś r o d e k  d o  z a s z c z e p i e n i a  w n a r o ­
d z i e  p o w s z e c h n e g o  z a m i ł o w a n i a  s z t u k  p i ę k n y c h  
i d o  z a c h ę c e n i a  r o d a k ó w  w p r ó b o w a n i u  s i ł  w ł a ­
s n y c h  d a j ą c  i m  d o s k o n a ł e  d o  n a ś l n d o w a u i a  w z o r y .

J - k  p o c z y n a j ą c y  w o j o w n i k ,  z a p a ł e m  u n i e s i o ­
n y  s ł u c h a j ą c  o p o w  i a d a n i a  s t a r e g o  ż o ł n i e r z a  , 
c z u j e  i s k r y  i n ę z l w a  i w a l e c z n o ś c i  p r z e l e w a j ą c a  
a i ę  * d u s z y  o p o w i a d a j ą c e g o  w j e g o  w ł a s n ą  d u -  
s s p ;  j a k .  m ł o d z i e n i e c ,  k t ó r y  p r z y  ś p i e w  ie  p o e t y ,  
u n i e s i o n y  z a p a ł e m  w i e s z c z a  i s w o j ą  i m a g i n a c j ą ,  
p r z e j ę ł y  w ł a s n ć i n  u c z u c i e m ,  c h c i a ł b y  j e  t a k  
s z c z y t n i e  o d d a ć  j - k  t e n ,  k t ó r y  g o  w t ć j  c h w i l i  
z a c h w y c i ł ;  j a k  m u z y k  k t ó r y  z a  o d g ł o s e m  m i -  
s t r z o w s k i e g a  t o n u  w p a d a  w m y ś l  w i e l k ą  i s z c z y ­
t n ą  i ». n i ć j  s z e r e g  p i ę k n o ś c i  r o z w i j a ;  t a k  m a ­
l a r z  g d y  w i d z i  p r z e d  s o b ą  d z i e ł a  z n a k o m i t y c h  
m i s t r z ó w ,  p r z e j m u j e  s i ę  i ch  m y ś l ą ,  p o j m u j e  i c h  
s p o s ó b  w i d z e n i a  i w y r a j a n i a  s i ę ,  a d u c h  p a n u -  
j ą c y  w c a ł y c h  i c h  u t w o r a c h  p r z y w ł a s z c z a j ą c  s o ­
b i e  i s t o s u j ą c  d o  s i e b i e ,  n o w e m  ż y c i e m  o b d a r z a  
i k r a s i  s w e  d z i e ł a .  W p a t r u j ą c  s i ę  w t e  m i ­
s t r z o w s k i e  u t w o r y ,  c z t i j e  w s o b i e  z a p a ł a  p o n i e ­
k ą d  i m o ż n o ś ć  u c z y n i e n i a  t a k i e g o  n a  w i d z a c h  
w r a ż e n i a ,  j a k i e g o  d o p i e r o  o n  s a m  d o z n a ł  z a g ł ę ­
b i a j ą c  s i ę  w t o p i e l i  p i ę k n o ś c i  i ś l e d z ą c  w n i e j  
t ć j  w i e l k i e j  m y ś l i ,  t ć j  i s k r y  c z u c i a  k t ó r a  z a j ­
m o w a ł a  u m y s ł  a u t o r a  p o w i e r z a j ą c e g o  s w o j e  u -  
n i e s i c n i a  p ł ó t n u ,  o b y  j e  o d b i ł  w t k l i w e j  d u s z y  
w i d z a  !

N i k t ,  c h o c i a ż b y  n a j w y ż s z y m  o b d a r z o n y  t a l e n ­
t e m ,  n i c  d o j d z i e  n i g d y  d o  d o s k o n a ł o ś c i ,  c z y  to  
w l i t e r a t u r  z e ,  c z y  w s z t u k a c h  p i ę k n y c h ,  k t o  p i e r ­
w e j  n a  d o s k o n a ł y c h  n i e  k s z t a ł c i ł  s i c  w z o r a c h ,  
k t o  b i e g ł y c h  w t y m  p r z e d m i o c i e  m i s t r z ó w  n i e  
n a ś l a d o w a ł ,  i k t o  n i e  s t a r a ł  s i ę  i c h  d u c h a  p o j ą ć
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i zrozumieć. W pontji widzimy tego p rzykład  
■ S ay lU ran ,  dopóki dawał się powodować sa­
memu tylko gaojuszowi i wzniosłej imsginacji 
swojej,  pięknie wprawdzie i szczytnie p isa ł ,  bo 
g e o ju s a  jego nie dozwoliłby mu inaczej; leca jak* 
i e  doakonslszcmi są jego późniejszo p ło d y ,g d y  
zapatrując się na popraednieh poetów, k tórycb 
polem lak daleko prześcignął,  poznał ich we* 
wnętizn^ wartość, i wielki swój gienjtita okra­
s i ł  prawdziwym estetycznym smakiem. IV ma­
larstwie sarn R a fa e l  daje nara tego p rzykład ; 
len wielki m is trz ,p rzy  wielkich zaletach które 
od nauczyciela swego P tr u g in a  prze ją ł ,  zacho­
wał by ł początkowo i najgłówniejszy jego wadę, 
b rak  kompozycji. Później dopiero inne naśla­
dując szkoły i przechodząc pracz rozmaite etyle 
k tó re  k ilkakro tn ie  o dm ien ia ł ,  doszedł do po­
łączenia tych wszystkich salek, które mu n ie­
śmiertelny s ław ę, i palmę dotychczasowego (*) 
pierwszeństwa między malarzami zjednało. Jak 
wielka jest roln ica między R o z b ó jn ik a m i  S*vl- 
lera a jego D on H a t losem  lub W illielrncm  I  e» 
I tm ,  taka!  sama zachodzi między jedną z p ie r­
wszych M a d o n n  Rafaela a j rg o  T ransf ig u r a c ją ,  
lub  S .  J a n e m  na Puszczy .  —  Zląd więc widzi­
my la  jednym z najpewniejszych środków do u- 
dozkonolcnia talentów je s t  naśladowanie s ław io­
nych mistrzów, przez które rozwija się talent i 
przy  doskonałości właściwy sobie cechę przy­
biera.

Nie rozum iem  tu p rzez  naśladow anie  w sztu­
kach  p ięk n y ch  owego zb ieran ia ,szczegó łów  i ich 
k o p jo w an ia ,  jak sobie n ie k tó rz y  naśladow anie  
fa łszyw ie  w y o b raża ją ,  gdy i  to b y ło by  po p ro ­

f i l  Niejeden może ze stronników dawnćj szkoły 
weźmie mi za złe użycie wyrazu dotychczasowego. 
Przywiązani bowiem ślepo do pierwszych wrażeń, 
nic pojmują żeby się kto mógł zjawić w poezji wyż­
szy °d Homera, w malarstwie od Hafaela, i t. d. a 
nie pamiętają że z postępem czasu i oświaty większe 
•rienjusze się rodzą Zdarzyło mi się raz slyszćć zda­
nie pewnego starowiercy, że wyższego poety nad H o­
m e r a ,  nie było i nic będzie. Na te prorocze stówa mi­
mowolny dreszcz mnie przejął; my.-iltjc że w dziewię­
tnastym jcszc/.e wieku tak grubo można zacbuwywud 
przesady.

•tu kompilacją i rzeczą nagany godną. I.eca 
zapatrywanie się na ogół,  przejęcio się duchem 
autorao loco  w sztukach pięknych nazywa się n a ­
śladowaniem; malarz napr-zykład, zapatrując się 
na słodycz rozlaną po wszystkich utworach C a r -  
lodolczego , na bóstwo jaśniejące w oczach a n io ł ­
ków Ilafacla lub w całej K ocy Corredziegu,  na  
karnację 7 'ycyana  i t. d. nie będzie zbierał tych 
pięknych szczegółów i sk le ja ł  je rasem, lecz po­
znając i czując te zalety, czy l i i  nie mole p r z e ­
jąć się niemi i rozlewać ten urok po swoich u- 
tworach, jak i na pierwszy rzut oka nieznawcę 
nawet uderzy i zachwyci.

Druga jeszcze wielka dogoJność galerji b y ­
łaby ta, łe  nmićj możniejsi, a utalentowani ro­
dacy, którzy  czasem jedyn ie  ty lko dla p rzypa­
trzenia się dziełom sławnych mistrzów niczo-j-  
dując ich w własnym kraju, w y je id l - ją  za gra­
nicę , początkowo u nas ćwiczyćby się m ogli ;  
a mając j u i  l-ozwinięle zdolności ła tw irjby  im 
było potem wyjecliowszy do obcych krajów bez 
tyle praey i czasu, pojąć cały ogrom doskona­
łości sztuk p ięknych, a powróciwszy do ojczy­
zny być godnymi ażeby ich utwory umieszcza­
ne były  w tej samej galerji w której początko­
wo ćwiczyli się sami. Jakąż to będzie zachętą 
dla poczynających, jakąż pociechą i rozkoszą 
dla przy noszących już  chlubę narodowi swemu.

Niezliczone są więc korzyści z galorji m alar­
skiej wypłynąć mogące, u w ołając,ją ja k o  szko­
ł ę  w której talcnta początkowo doskonalić się 
mogą. I.ocz utworzenie jćj je s t  przedsięwzię­
ciem któremu tylko wspaniałomyślność, hojność 
i gorliwość rodaków podołać są w stanie , a w 
tych cnotach nikt jeszcze Polaków nie wyprze­
dził gdy szło o dobro ogółu. A. I).  C.

Vrzuiechali do Warszawy. — Przygocka Helena oh, 
z Urobić 13J8 S. Krsyska; Lubieński Kazimierz hr, 
1007 Krńleoska; Grocholski Henryk hr. 570 Długą: 
Lemański Jan 585 Długa; Makoraaski Wincenty t j t l j  
l iielnnska; Sukolnirki Mikołaj tamże; Chmielewski 
Konstant) 4i5 Krak. Przed.; Lewicki Ignacy 26HU 
Kednarska; Skorubski Walenty 8 2a Kozia; Zieliński 
Karni podput. 839 Trębacka; Kontirowski Juljan 17tjjj 
S. Jerska.
Dziś. zrana -ciepła stopni t.  —■ M czorąi w potud, 3. 
TEATR NARODOWY Dziś Operą Dama Biała.
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■■“ •ról  n i d n l a n d z k i  m i a n o w a ł  k o m m i s s j ę ,  z ł o ­
ż o n ą  s  c z ł o n k ó w  o b u d w u  ixb s e j m o w y c h ,  d o  
u ł o ż e n i a  p r o j e k t u  z m i a n  w n a l a n i e  z a s a d n i c z e j  
i n  a d m i n i s t r a c j i  k r a j o w e j .

D n i a  -i p a ź d z i e r n i k a  z a m k n i ę t y  z o s t a ł  a r j i n 
n i d e r l a n d z k i .  M i n i s ' e r  k t ó r y  w t ćj  m i e r z e  » « •  
l ę  k r ó l a  i z b o m  u d z i e l i ł ,  z a p e w n i ł ,  i e  r z ą d  b i ­
d z i e  s i ę  s t a r a ł  z a p r o w a d z i ć  o s z c z ę d n o ś ć  w n y~ 
d a t k a c h  i l e p s z e  z a s ad y  dl a  p o d n i e s i e n i a  k r e ­
d y t u .

D n i a  3 0  w r z e ś n i a  p r z y b y ł  k o r p u i  j e n e r a ł a  
I l e i l i g o r s  z fiOOO l ud z i  z ł o ż o n y  do C o r t c n b e i  g 
i m i a ł  a ię  p o ł ą c z y ć  z  w o j a k i e m  \ c i a  F r y ­
d e r y k a .

T e g o ł  s a m e g o  d n i a  z i a n a  o d d z i a ł  u z b r o j o n y c h  
p o w s t a ń c ó w  p o k a z a ł  s i ę  p o d  M a r ł y ,  na  d r o d z e  
p r o w a d z ą c e j  z lir u \ t -11 i do  V i l v o r d r n ;  k o l u m ­
na  w o j s k a  n rd e i  l a n d z k i e g o  o d p ę d z i ł a  i ch p o d  
s a m e  b r a m y  B i u x c l l i ,  z a b i ł a  i m  k i l k u  l ud z i  
i w i e l u  r a n i ł a .  S t o j ą c e  w i l a e c h t  k i r a s s j e r y  
o d p a r l i  m ę ż n i e  n a p a ś ć  m i e s z k a ń c ó w  m i as t a  
I . o c w c n .  W G e n i  z go i l z i ł a  się  w ła d z a  c y w i l ­
n a  z w o j s k o w ą ,  a ż e b y  z a ł o g a  w y s z ł a  x m i as t a  
i r o z ł o ż y ł a  s i ę  w w a r o w n i .  W D o o t n i k  z a s z ­
ł e  d .  2S w r z e ś u i s  z a b u r z e n i a .  1 ' ospó l s l wo r z u ­
c i ł o  s i ę  na k o s z a r y .  W o j s k o  b r o n i ł o  sig z r a ­
z u ,  i  z a b i ł o  w j e d n e m  m i e j s c u  3 c h  l ud z i  i r a ­
n i ł o  12 ,  a w d r u g i e u t  p o l e g ł o  z i ch w y s t r z a ­
ł ó w  4  l u d z i ,  a 10  b y ł o  r a n n y c h .  A l e  p r z y ­
p a d e k  z d a r z y ł ,  Sc ż o ł n i e r z  z a s t r z e l i ł  ojca  s w o ­
jej  ż o n y .  W y p a d e k  t en  p r z e r a z i ł  o k r o p n i e  
w s z y s t k i c h  ż o ł n i e r z y ;  w y s t r z a ł y  u c i c h ł y  , i 
w k r ó t c e  b l i s k o  0 0 0  ż o ł n i e r z y  o p u ś c i ł o  s wo je  
c h o r ą g w i e .  —  P r z y k ł a d ,  j a k i  d a ł a  z a ł o g a  w 
O s t e n d z i e ,  n a ś l a d o w a l i  w N i u u w p o o r t ;  Gty p u ł k  
p i e c h o t y  i a r t y l l c r  z yśc i  w t w i e r d z y ,  p o r z u c i l i  
d .  2D w r z e i .  s w o j e  p o c z t y .

J e n e r a ł  p o r u c z n i k  How e n  d o s t a ł  się  do  n i e ­
wol i  p o w s t a ń c ó w  w B r u x c l l i ;  s t a ł  on  w t w i e r ­
d z y  M otts ,  g d z ie  c a ł e  j e g o  wo jsk o d.2!) w i z e ś n .  
od  n i e g o  o d b i e g ł o ;  n a j p r z ó d  b a t s l j p n  3go  p u ł ­
k u  p i e c h o t y  w y s z e d ł  u z b r o j o n y  na  t a r g ,  a za

p r z y k ł a d e m  j e g o  p o s z ł y  t o n e  o d d z i a ł y  w oj ­
s k a ,  n a w e t  w s r t y ' p r z y  b r a m a c h ;  j e n e r a ł  i l o w e u  
p r z e m ó w i ł  d o  p o z o s t a ł y c h  m u  w i e r n y c h  ż o ł -  
n i ć r z y , i u s p o k o i ł  icb n a  c h w i l ę ,  s i c  w k r ó t c e  
p o t e m  i oni  s i ę  r o z e s z l i ,  w y s t r z e l i w s z y  z k a r a ­
b i n ó w  w p o w i e t r z e . G w s r d j a  o b y w a t e l s k a  u z b r o i ­
ł a  aię k a r a b i n a m i ,  k t ó r e  ż o ł n i e r z e  p o r z u c i l i
1 z a j ę ł ą  b r a m y ,  a r s e n a ł ,  p r o c h o w n i ę ,  l l e s z t a  
p o z o s t a ł y c h  Ż o ł n i e r z y  p o o d d a w a ł a  b r o ń  d o ­
b r o w o l n i e ;  d .  3 0  w-rześ.  w s k u t k u  r o z k a z u  z 
B r u x c l l i  n a d e s ł a n e g o ,  z aw ie z i o no  t a m  z AIons 
j e n e r a ł a  H o w e n  ,  p u ł k o w n i k a  d e  l a  S a r r a z , 
m a j o r ó w  J c h  i p o r u c z n i k a .

D n i a  1 p a ź d z i e r n i k a  s c h w y t a l i  p o w s t a ń c y  
t r a o s p o r t  ż y w n o ś c i ,  w y s ł a n y  d l a  wa r o w n i  l eo -  
d y s k i ć j  z  M a s t r i c h l u .  W o j s k o ,  k t ó r e  t r a n s p o r t  
l e n  e s k o r t o w a ł o  s t o c z y ł o  b i t w ę  z p o w s t a ń c a m i ,  
k t ó r y c h  G00 z g i n ę ł o  l u b  b y ł o  r a n n y c h .  Z 
t ć m  w s z y s t k i ć m  w oj sk o  n i e  d o s z ł o  do  w a r u wu i  
l e o d y s k i ć j .

X ż c  F r y d e r y k  p r z e n i ó s ł  g ł ó w n ą  k w a t e r ę  d .
2 p a ż d z .  do  A n t w c r p j i .

P o w s t a ń c y  o g ł o s i l i  j u ż  p r z e z  swój  d z i e n n i k  
w B r u x c l l i  g ł ó w n e  z a s ad y  o ś w i a d c z e n i a  u r z ę ­
d o w e g o ,  k t ó r e  w k r ó t c e  ma b y ć  p r z e z  n i c h  u-  
c h w a l o n e .  O t o  sn g ł ó w n e  p u n k t s  t y c h  z as ad ;  
1) N a r ó d  b c l g i c k i  o d d z i e l a  s i ę  od  H o l l s n d j i  
i s t a n o w i ć  b ę d z i e  w o l n ą  s p ł ó c c z o o ś ć  f e d e ­
r a c y j n ą .  2)  Na  p r z y s z ł o ś ć  z a w i e r a ć  b ę d z i e  
n a r ó d  b c l g i c k i  ze  w s z y s t k i c m i  i n n e m i  k r a j a ­
m i ,  a w s z c z e g ó l n o ś c i  z  l l o l l a n d j ą  w s z e l k i e  u -  
k ł a d y ,  t a k ,  jak m o c a r s t w o  w o l n e  z  i n n e t n  r ó ­
wn ie  u i e z a w i s ł ć i n .  N i e  u z n a j e  t a k ż e  d ł u g ó w ,  
k t ó r e  r .  1 8 1 5  n a  n i e g o  n a ł o ż o n e  z o s t a ł y .  3 )  
P r z y c h o d z i  na  p o w r ó t  do  p o s i a d a n i a  s w oi oh  
g r a n i c ;  c h o r ą g w i e  n a r o d o w e  b ę d ą  z a t k n i ę t e  we 
w s z y s t k i c h  g m i n a c h .  4 )  P r o w i n c j a  L u x e m b u r g  
n a l e ż y  do B e l g j u m ,  p o m i m o  s t o s u n k ó w  j e j  z  
N i e m c a m i ,  k t ó r e  b ę d ą  s z a n o w a n e  i s t a n o w i ć  
m a j ą  p r z e d m i o t  d y p l o m a t y c z n y c h  u k ł a d ó w .  
W s z e l k i e  o g ł o s z e n i e  t e g o  m i a s t a  w s t a n i e  o-  
b l ę ż m i ą  b ez  z e z w o l e n i a  r z ą d u  b e l g i c k i e g o ,  
w s z e l k i e  p o s t a w i e n i e  wo jsk a  po  za g r a n i c ą  
l in j i  f o r t y f i k a c y j n e j ,  w s z e l k i e  w d a n i e  s i ę  d o  
a d m i n i s t r a c j i  c y w i l n e j  t ej  p r o w i n c j i  b ę d z i e  s i ę
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u w a l a ł o  j - k o  p r z e c i w n e  j m i J o m  n i e m i e s t a -  
n i a  s i ę ,  i u s p r a w i e d l i w i  w c z w n n i c  p o m o c y  za-  
g r i t n i c t n ć j .  5)  W o j s k o  h o l l e n d c r s k i c  b ę d z i e  
u w a l a n e  po n i e p r z y j a c i e l s k u  i j a k o  t a k i e  zo-  
i t a n i e  w y p ę d z o n e  * H e l g j u m .  6 )  W u j i c j  o-  
b y w a t r l e  b e l g i j s c y  od IS do  10 r o k u  l y c i a  
w e z w a n i  są  do  n o a z e n i a  b r o n i .  7 )  G d z i e  b ę ­
d z i e  p o t r z e b a  w y p ę d z i ć  n i e p r z y j a c i e l a ,  tain 
b ę d z i e  m u s i a ł  p ows ta ć  I nd  c a ł y  b e z  r o l n i c y  
p ł c i .  8 )  K o m m i s s j a  u ł o l y  n ową  u s t a w ę  z a ­
s a d n i c z ą .  P o s e l s t w o  d e p u t o w a n y c h  u w a l a n e  
j e s t  za u k o ń c z o n e ,  9 )  S t a n y  j o n c r a l n c  u w a ­
l a j ą  s i ę  za k o r p o r a c j e  a d m i n i s t r a c y j n e .  10)  
W ł a d z e  p r o w i n c j o n a l n e  i g m i n n e  p o z o s l a n ą j a k  
d o t ą d .  I I )  W s z y s c y  l l o l l c n d r z y ,  k t ó r z y  p i a ­
s t u j ą  p u b l i c z n e  u r z ę d y  w R r l g j i ,  o t r z y m a  ją d y -  
m i s s j ę .  12)  W s z y s t k i e  p o d a t k i  b ę d ą  p o b i e r a ­
n e  na  r z e c z  r z ą d u  b r l g i c k i e g o  i t y m c z a s o w o  
w e d ł u g  p r a w  o b o w i ą z u j ą c y  cli .  Z  t ć m  w s z y s t k i ć i n  
p o d a t e k  o d  b i c i a  b y d ł a  z n o s i  s i ę  od  2 p a ź ­
d z i e r n i k a .  13)  S p r a w i e d l i w o ś ć  w y m i e r z a n ą  
b ę d z i e  w i m i e n i u  r z ą d u  t y m c z a s o w e g o .

X i c  F r y d e r y k  n i der landz . - .  i n i c  z e z w o l i ł  na  
z a m i a n ę  j e ń c ó w .

D o w ó d z c a  p o w s t a ń c ó w  n i d e r l a n d z k i c h  Van 
I l a l c n  w y j e c h a ł  d .  2 p a ź d z .  ze  s z t a b e m  s w o ­
i m  z  H r u x e l l i  d o  V i l r o r d e n .

T r z y s t a  l o d z i ,  k t ó r z y  s t a n o w i l i  z a ł o g ę  h o l -  
l e n d e r s k ą  w N a m u r ,  c o f o ę ł o  s i ę  do  k r a i n y  l u-  
x c m b u r s k i e j .

X ! e  F r y d e r y k  n i d e r l a n d z k i  p r z e n i ó s ł  d l a  
t e g o  g ł ó w n ą  k w a t e r ę  z M c c h e l n ,  bo  p o s p ó l ­
s t w o  w y d a w a ł o  b u n t o w n i c z e  o k r z y k i  i w o j s k o  
z a c z ę ł o z t a m t ą d  k u  I l r u x e l l i  u c i e k a ć .  W O s t e n ­
d z i e  d a w n n o  k a ż d e m u  Ż o ł n ie r zo wi  , k t ó r y  s i c  
ł ą c z y ł  z I J e l g i j c z y k a m i  po 10 z.  h.  na  r ę k ę .

Ma b y ć  u s t a n o w i o n a  l in ja  t e l e g r a f i c z n a  m i ę ­
d z y  L e o d j u m ,  M o n s  i D o o r n i k .

D n i a  30  w r z e ś n i a  w i e c z o r e m  m i ę d z y  g o d z i n ą  
5  i 6 w p a d ł a  z g r a j a  p o w s t a ń c ó w  w k r a j u  h e s k o -  
d a r m s z t a d z k i m  do  N i d d* .  Z a p a l i ł a  s a m  z a m e k  
i  p o w y b i j - ł a  o k n a  w wi e lu  d o m a c h ,  p o t ć m  u -  
d a ła  s ię  d a l e j .  W s z e l a k o  p o d z i e l i ć  się  m u s i a ­
ł a  p o p r z e d n i o  na k i l k a  k o l u m n .  W M e l b a c h  
d o p u s z c z a ł o  s i ę  b l i s k o  50 0 p o d o b n y c h  w i c h r z y ­

c ie l i  p r z e z  d wi e  no cy  n a j o k r o p n i e j s z y c h  b e z ­
p r a w i ;  m i e s z k a ń c y  n i e  uiogl i  s i ę  sa mi  o b r o n i ć ,  
a l e  p r z y  p o m o c y  s ą s i a d ó w  z i n n y c h  d wó ch  m i a ­
s t e c z e k ,  o d p ę d z i l i  i ch i 9 wzięl i  do  n i ew ol i ;  j e ń ­
c y  ci z a p e w n i a j ą ,  I c  p o w s t a ń c y  z m u s i l i  i ch do  
t e j  w y p r a w y .  T e j  s nu t ć j  n o c y  w p a d ł a  i n n a  k o ­
l u m n a  p ow s t a ń c ó w  do l l o r s U d  , g d z ie  n a t y c h ­
m i a s t  w d z w o n y  u d e r z y ł * ,  o k n a  w y b i j a ł a  i z  o-  
k r o p n e m i  g r o ź b a m i  w s z y s t k o  w d o m u  b a r o n a  
Liiwi  z b u r z y ł a ;  t y m c z a s e m  z g r o m a d z i l i  s i ę  m i c -  
S7.c7.anie, u d e r z y l i  n a  b u n t o w n i k ó w ,  w y p ę d z i l i  
i ch  i s z eś c i u  z a b r a l i  d o  n i e w o l i .  T r z e c i *  k o l u ­
m n a  w p a d ł a  w i e c z o r e m  d n i a  1 p - ź d z i e r n i k *  do 
S c h o t t c n ,  g d z ie  j i r z ez  c a ł ą  no c  w p u b l i c z n y c h  
d o m a c h  d o p u s z c z a ł *  się  n a j w i ę k s z y c h  b e z p r a ­
wi i z u p e ł n i e  z b u r z y ł a  d o m  u r z ę d n i k a  s k a r b o ­
w e g o .  I . a n d r a t ,  s ę d z i a ,  i u r z ę d n i k  s k - r b o w y  
m u s i e l i  u c i e k a ć ,  a l e h y  oca l ić  ł y e i c .  . M ies zk ań ­
cy  z e  zgeo zą  p r z y p a t r y w a l i  s i ę  t y m  b e z p r a w i o m  
i n i c  ł ą c z y l i  s i ę  z b u n t o w n i k a m i ,  k t ó i z y  t ć l  n a ­
z a j u t r z  z r a n a  d o  V o g e l s b e r g  r u s z y l i .  N i e  w i e ­
l u  ty I ko  w i c h r z y c i e l i  ma  b r o ń ;  wi ę ks z a  c zę ś ć  
t y l k o  w k i j e  u z b r o j o n a .  W y s ł - n y  p r z e c i w  w i c h ­
r z y c i e l o m  j e n e r a ł  s p o d z i e w a ł  s i ę  s p o t k a ć  z  n i ­
m i  w I l u n g e n .  J a k o !  d .  1 p a ź d z i e r n i k a  g d y  
w i e c z o r e m  p r z e c h o d z i ł  p r z e z  S ó d e l ,  w y s t r z e l i ł  
7. o g r o d u  j e d e n  b u n t o w n i k  , k t ó r e g o  ż o ł n i e r z e  
n a t y c h m i a s t  z a s t r z e l i l i ,  a w o g r o d z i e  r a n i o n o  
t r z e c h  i n n y c h ;  r e s z t a  r o z b i e g ł a  s i ę .  X i ą ! c  E l e ­
k t o r  l l e s k o - d a r m s z t a d z k i  k a z a ł  o r g a n i z o w a ć  b a -  
t a l j o n y  o b y w a t e l s k i e  d l a  u t r z y m a n i a  p u b l i c z n e ­
go p o r z ą d k u ,  co w i s t oc i e  p o ż ą d a n y  p r z y n i o s ł o  
s k u t e k .

R o z e s z ł a  s i ę  p o g ł o s k a ,  ł e  w G d a ń s k u  za sz ły  
r o z r u c h y ,  a le  to b y ł a  t y l k o  k ł ó t n i a  k u p c z y k ó w ,  
k t ó r z y  s i ę  p o b i l i  p r z y  p o c z c i e ,  g d y ż  k a ż d y  z 
n i c h  c h c i a ł  p i ć r w ć j  l i s t  o d e b r a ć .

Z a k o ń c z y l i  ż y c i e :  w P o z n a n i u  d .  6 p a ź d z i e r ­
n i k a  O b e r p r e z . y d e n t  W.  z i ę z t w a  P o z n a ń s k i e g o  
H a u m a n n ,  i w r oa łć j  O l e ś n i c y  w S z l ą z k u  f e l d ­
m a r s z a ł e k  h r .  J o r k -

W D r e ź n i e  z n o w u  z a b u r z o n ą  zosta ła  dnia  4 
p a ź d z i e r n i k a  s p o k o j n o ś ć  p u b l i c z n a  ; podmówio- 
n e  p o s p ó l s t w o  b i e g a ł o  z k r z y k i e m  po ulicach 
Z w o ł a n o  n a t y c h m i a s t  g w a r d j ę  m u n ic y p a ln ą  i
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p r zywrócono  spoko jność .  J e n e r a ł  Gabl euz  w y ­
da ł  s tosowna

Król  J. p u n k i  kaza ł  organi zować mie j sk ie  to­
warzystwa bezpieczeństwa w tych mi a s t ach ,  w 
k tó r ych  n i e m a  załogi  wojskowej .

» » o a t » t i i i f h  dniach s i e rpn i a  za sz ły  zabu rze ­
nia pomiędzy ł y d a m i  w S u l i m i e ;  by ło  ich 300 
robotników i żądal i  ko n t r a k tu  z w ła śc i c i e l em 
fab ryk i .

W ó z  t r a n tp o r /o w y  w y n a la z k u  P. K rauzego  
po ru c zn ika  «o a r ly l lc r j i .

Już  dawno myś lano nad wyna lez i eni em wo­
zu dwu-kólnego ,  k ló rogoby  c ięż*r  nic obc i ą ­
ża ł  pionowo s i ły  końsk i e j .  —  Różne  w tym  
względzie  wynalazki  ogło»zooc zos t ały  ; lecz 
żaden z nich nic b y ł  j es zcze  dotąd zas toso­
wanym ' do pospol i t ego u ł y t k u ,  i albo l icznych 
kosztów kons t rukc j i  w y m a g a ł , *  albo w k ró t k im  
czas i e mó g ł  być zniszczony.  —  Z tego powo­
du wynal azca  zbudował  wóz na dwóch ko łach  
bez c iągłćj  osi ,  na k tó r y  c iężar  na ł adowany  
w beczce zwyczajnej  swój ś rodek  ciężkości  na 
ś rodku  Imji  pionowej p r zez  oś przechodzącć j  
posiada,  l . k  ż« ciężar  czy to będąc c iągni ę ty  
pod górę ,  czy to na d ó ł  pod największem p od ­
n ie s ien iem 13 s topni  wynoszącćm , p rawie  
ł adn ego  obciążenia ,  wyjąwszy ciężaru dyszlów,  
nic  wywiem.

Wóz wspomniony  z rob i ł  w celu wy wożenia z 
mias t  nieczystośc i  z ul ic i k loaków , j u ł  to 
po w s i a c h  do p rzewożen ia  zboża i innych  p ro ­
duktów , j u ł  to uakon icc  do przep rowadzan ia  
z szyb  gór  m in e r a l ny ch  rudy  do pieców gór ­
niczych.

Wóz t en ,  pod wzg lędem budowy,  jest  da l e­
ko ł a twie js zym do wykonan ia ,  da leko  mn ić j  
za sobą kosztów pociąga i za pomocą na jp r o ­
st szych dzi a ł ań  ciężar  jego wyładować można,  
o c i e m  ze sk ł adu  tego wozu i z ma ły ch  uwag 
nad  nim poczynionych dost ateczni e p r ze k on ać  
i i ę  można.

S k ł a d  wozu.  —  Wó»j wspomniony  j as t  z ł o ­
żony:

1) Z dwóch pó ł-o sków.
2) Z dwóch k ó ł  k tó ry ch  p i a s ty  są o d w ro ­

tn ie  w ier cone .
3) Z r am y  J r c n n i a n e j  wraz z dyszl ami  j e ­

den sy s t em tw^ teącć j .
-i) Z beczk i  s t osownie  do u ł y t k u  zbud ow a­

nej .
Smarowanie  wozu op is anego odbywa się z 

na jwiększą  ła twością :  ulżywszy wóz za po m o­
cą zwyczajnych sposobów,  wydobywa się p ó ł  
oski  i namaszcza  się części w ewnę t r zne ,  p i a ­
s t y ,  i z e w nę t r zn e  pół -osków.

Chcąc  wypróżni ć  c iężar  p rzewraca  się b e ­
czka za pomocą małe j  s i ły ,  ponieważ ona wraz  
ze swoim c i ę ł a r cui  ś rodek  c iężkości  bl isko osi  
posiada.

Nieczystości  w lukowych beczkach  wieziona  
ł a d n e j  n iep rzy j emnośc i  spr awiać  nie mogą,  po ­
nieważ beczka tyin sposobem urządzona,  o p a .  
t r zona jest  w iek i em k tó r e  w czasie wy ładowa­
nia o twar t ćm ty lko  być  powinno.

I tcczka na wozie t y m  umieszczona  ze s t ó-  
sownćm p r zy rz ąd zen i em ,  pos łużyć  jeszcze m o ­
że do skrup i an i a  u l ic ,  do przewożen ia  wody 
r zecznej ,  p iasku i ty ra  podobnych  rzeczy.

Wóz. takowy pomimo tego ł e  posiada w ł a ­
sność do robienia p r ę dk i c h  zwrotów,  wszys tk i e  
inne  dotąd  wynalezione  wozy dwu-kólnc  u ł y -  
t eczncmi  własnościami  p rzewyższa .

Józef  II  udz ie l i ł  r .  17S I miastu Budzie ,  g dy  
mieszkańcy  pros i l i  go,  aby  im wolno b y ło  
wystawić dla niego pomnik ,  za p r z e n i e s i e n i a  
b iór  z Brcszbu rgs  do Budy , t aką  odpowiedź :  
”  Wtenczas  k i edy  wykorzenione  zostaną z g u ­
bne  przesądy ,  a ich miejsc* zastąpi  p r aw dz i ­
wa mi łość  ojczyzny i pojmowanie dobra o g ó ­
ł u ,  oraz oświata  p rzez u l epszen i e  s zko lnych  
nauk ,  usuni ęc ie  z awik lanych in s t rukcj i  d u ch o ­
wieństwa i po ł ączeni e  prawdziwych pojęć r c -  
l ig i j nych z prawami kra jowemi;  wtenczas., k i e ­
dy mieć będziecie  sądownictwo n ieul ega jące 
wpływowi ,  k i edy  dos t a tk i  wasze pomnoży w i j



( 155* )

k i t i  ludność  i u l e p i zon e  gospodar s two rolni* 
c»»,  k i edy  poznacie p r aw dz iwy  i n t e r e s  p a n a  
wzg lądem p o d d a n e g o ,  k i edy  bodzi ec ie  miel i  
p rxe m yz t ,  r ę k oJ z i c l n i e ,  ban ue l ,  j z k  tego wszy - 
z lkiego m i m  nadz ie ję ,  wtenczas  z a s ł u ł ę  na po­
m n i k ,  a le  nie  l e r a z ,  k i ed y  mieato Bu da  p r ze -  
n iea i en i em b iór  d la  wickszćj  dogodności  zy-  
i k a ł o  t y lko  większy odby t  na wina i większy 
dochód z domów. , ,

Kommissja  ( p o / e i r d d t l i w  Płockiego . — P o ­
daje  do pub l i cznej  w iadomośc i ,  i ł  w ur zędzi e 
m u n i cy p a l n ym  miaata Pu ł t u a k a ,  j a k o l ć t  w u r z ę ­
dach le śnych  Wyaków,  Brańszczyk  i B rok p r zed  
j e n e r :  nad l c ś ny m laaów r ządowych wojewódz­
twa P łock i ego  odbywać  aię bę dą  l icy tac j e na 
s p r z e d a ł  drzewa z laaów r ządowych ,  a m ia ­
nowicie  z cięć na r o k  1S3I ,  oznaczonych  
w naat ępujących t e r m i n a c h :—  I V d n iu S lu to -  
pacia r. b- w urzędzi e  m u n i c yp a l n ym  miaata  
P u ł t u a k a  na a p rz e d a ł  d rzewa  z laaów r z ąd o ­
wych l c śni e tw  pu ł t u sk i ego  i z ak roczymakiego;  
«v dniu  9 litto p a d a  r. b. l i cy t ac j a  na ap rz e ­
d a ł  d r zewa z rębów z rok u  1831 leśnic twa  W y ­
szkowski ego w oaadzie lesooj  nadl eśni czego te­
go ł  leśnic twa w Dąbrowiu ;  w dniu. I I  lirto- 
pacla  r-  b. l i cytacja  na a p rz ed a ł  d rzewa z r ę ­
bów roku  1831 leśnic twa Brańazczykowsk ie* 
go w oaadzie lcśnćj  nad lc śnego l ego ł  l e śn i ­
ctwa w Udrzyn i e ;  iv dniu  11 litto p a d a  r. b 
l i cytac j a na a p rz e d a ł  d rzewa  z r ę b ó w  z roku  
1.831 l eśni c twa  Brokowakiego w oaadzie  leśnej  
na d l c śn ego  t ego ł  leśnic twa w Rudz i e .  P r c l e n -  
denc i  do ku p na  t ego ł  drzewa zechcą  aię p r z e ­
t o  n a  miejs cach i t e rm in ac h  w y ł  oznaczonych  
s tawić,  gdz i e  im waru nk i  spr zedaży  p r z e d s t a ­
wione będą ,  a k a ł d y  sk ł ada j ący  vad ium wy- 
równywa jące  po łowie  wartości  l i cytowanego 
d r ze w a  do l i cy towania  p r z ypu sz czo nym  będzie ;  
na jwięcej  zaś pos t ępujący  pr zyb ic ie  o t r zyma .  
W P ło ck u  d.  4 wrze śni a  1830.  —  Radca s t a ­
n u  p r ez e s  F .  K obyliń sk i. —  Sek r e t a r z  j ene -  
r a l n y  F .  lioskow tki.

ttóT" Handlujący Ogrodnicy R*ibe r pole rają »ią prze. 
świetnrj publiczności z nowo odebranym transportem 
najprzedniejszych Cebul kwiatowych llarlem skich, 
>ak dawniej doniesiono, mają także wszelkiego ga­
tunku nasiona; mieszkają w Hotelu I.ipskim pod Nro 
6t>3 przy ulicy Hielaitakiej i przyrzekają sprzedawać 
za pomiemn ceną.

OBWIESZCZENI \  Z » IO R \ INFORMACYJNEGO
D a ltz a  w iadom ość i tr tz e lk ic  objaśnienia  p o n iżs zy c h  
d o n ie s ie ń , u d zie la ją  t ie  te lo ka lu  B ió ra  na K ra k o -  

te tk iem  P zre d . .Nro 3*7 p r z e c iw  P o c z ty .
( 1176 )  Wyna l azca  maszyny  do próbowania 

s i ły  kon i ,  na k tór ą  pa t e n t  swobody uzyska ł ,  
podaje  do wiadomości ,  ł e  k loby  chc i a ł  wejść 
z nim w u k ł a d y ,  pode jmie  s ię p rzysposob i ć  t a ­
kową w miejs cu  ł ą d an ć m .  Maszyna ta,  zwa ­
na S i ł o m i a r  ko ńs k i  j e s t u5.ytec7.ua n i ezmie rn i e  
na  targowlach kon i  szer ególu i e j  po miastach 
gdzie  znaczne bywają  j a r mark i .

( 1177 )  J e s t  do zbycia  sposobem zastawu 
sum uiu oko ło  50,000 z ł p .  ulokowana na h ip o ­
t ece dó b r  w Wtwie Krako ws k i ćm a to pod ko* 
r z y a t n n n i  bardzo w a ru n ka mi .

( 1 1 S I )  F r a nc u a  rodowity posiadający oprócz 
ojczys tego Wł o sk i ,  N iemieck i  i l l osayj ski  j ę ­
z y k i ;  pod j ą łby  aię dawania lekcj i  k tó r e g o ­
ko lw iek  z j ę zyków w y łć j  wzmiankowanych .  
Szczególniej  w domach gdz i eby  mó g ł  mieć  s tół  
po rządny  zamias t  wy nag rodzen i - .

( 1175)  Jca t  do nabycia  16 do 20 be l i  p a ­
p i e r u  ru sk i ego  bardzo  p i ęknego ,  za  nad e r  u- 
m i a rk ow an ą  cenę ,  p róby  są z ł ożone  w Bió- 
r z e  Iofor .

( 1062 )  J e s t  do sp r ze dan i a  50 ,000 D A C H Ó ­
WKI Karpiówki  z dob rego  male r j a ł u  , bardzo 
dob rze  wypa lona ,  sp r zedawaną  być  m o łe  czą ­
stkowo lub  ca łk o w ic i e ,  k tór e j  p róby  widzieć 
i o c en i e  dowiedzieć  się t no łna  w Biurze In -  
( o r mo cy j ne m.

(10 91 )  S um m y  na Dobrach  w Wtwie  Mazo­
wieckiem po łożonych  rów n ież  jak na Domach 
w Warszawie hyp o t e ko w anc  są  do zbycia  ze 
znacznem us t ąp i en i em .
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